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Kanto czekowe P. K. 0 404,983. 


sprawiedliwością państwa i narody żyja; 


bezrządem i nienawiścia — państwa i narody ubadaja. 


Taniadomienie. 


Kiniejszem zawiadamiamy uprzejmie 
naszych S.T. Srenumeratoróm, że „Jedność 
bedzie wychodziła regularnie i przez czas 
nos v. a: 8 ifości stron. 


—— 


nych dla ogólnego dobra Związku. Przyznana 
mi więc godność honorowego Członka Związku 
będzie odtad przyświecać mi Światłem bardzo 
żywem i bardzo pięknem podczas mych roz- 
myślań i podczas moich wspomnień z dni nie- 
dawnych, które przeżywałem w gronie P. T. 
Kolegów Zarządu, bądź to jako szeregowiec, 
bądź to jako Sekretarz i jako Wiceprezes. 
Proszę więc, Drogi Panie Prezesie, za 
łaskawe mi z Jego inicjatywy przyznanie przez 
Walne Zgromadzenie godności honorowego 
Członka Zwiazku przyjać moje najserdeczniej- 
sze podziękowanie i jednocześnie proszę podzię- 


t APTEKA IM. Królowej Jadwigi M" J. KOPERSKIEGO == kować w mojem imieniu P. T. Panom Wice- 

= prezesom i wszystkim P. T. Panom Członkom 

Teleton Nr. 2388 Kraków, ul. Karmelicka L. 9. Teleton Nr. 2383 == Zarządu za przyznanie mi co dopiero wspomnia* 

zawiadamia, że przyjmuje i wydaj hunet zs nej godności. 

£ s aa I c: OGC GET || => Bóg zapłać i szczęść Boże Wam wszystkim! 

Pomocy lekarskiej dla urzędników (pracow.) państw. =] Jednocześnie zwracam się z gorąca prośbą 
L 0 EK EE R . = a 

Pomocy lekarskiej Policji Państwowej. > do Wielce Czcigodnego Pana Prezesa i do 

Kasv cho h D kcii kol ń h z wszystkich Wielce Czcigadnych Panów Człon- 

y ryc yrekcj oleji państwowych. luc ków Zarządu, hy ze względu na teraźniejsze 

Banku polskiego. NE > > 5 niepomyślne warunki w naszym kraju, a wiec 

e noa a A E- ] . 7 . Ę ` Saa ar 

Tlen leczniczy we workach gumowych i cylindrach stalowych. Wszystkie = SE l w naszym Związku Urzędniczym, byliście 

specyfiki i środki krajowe oraz francuskie. Szwajcarskie, austrjackie, angiel- | = Panowie tak laskawi i zechcieii odsłapić od 

e ewentualncgo zamiaru zaszczycenia mnie dy- 


skie, węgierskie. czechosłowackie. Wedy mineralne, krajowe, sztuczne i zagr, 


plomem członkowskim. Wykonanie bowiem ta- 
kiego dyplomu jest polaczone z wydatkami pie- 
niężnemi i to nawet dość znacznemi, wobec cze- 


Na podstawie uchwały pełnego Wydziału 
Związku, ogłaszamy niniejszem list naszego 
Członka honorowego JWPana Generala Stan. 
Springwalda do Zarządu, pragnąc w ten sposób 
podać do publicznej wiadomości ten naprawdę 
niezwykły list, który do głębi wzruszył wszyst- 
kich członków Zarządu. Oto jego piękna i wzru- 
Szajaca treść, która ze względu na osobe i za- 
sługi p. Generała zamieszczamy na naczelnem 
miejscu, w miejsce artykulu wstępnego. 

Warszawa, dnia 20. maja 1980 r. 
Do . 

P. T. Zarządu Związku Zrzeszeń Pracowników 
Publicznych Województwa Krakowskiego. 
Wielce Czcigoiny Panie Prezesie! 

Ze sprawozdane 7 Walnego Zgromadzenia 
Związku Żrzeszeń Pracowników Publicznych 
Wojew. Krakowakiezo, ogłoszonego w „Głosie 
Narodu", dow cdażlem się m. in., że na wnio- 
sek Wielce Czcigodnego Pana Prezesa Walne 
Zgromadzenie zamianowało mię honorowym 
Członkiem Zwiazku. 

Ta nominacja na pozór tak skromna, ma 
łednakże dla mnie ogromne znaczenie, albo- 


e KATAR POLERA SE PINOMETHYL! 


List P. Generała Springwalda 


do Zarządu. 


ik 


Mininiai MME go nie moge trudzić P. T. Kolegów Związku 
sprawą technicznego wykonania dyplomu oraz 
nie mogę i nie chcę narażać swoją osoba nie 
bardzo zasobnego naszego Związku na koszta, 
mojem zdaniem, zbyteczne, bez których prze- 
cież dyplomu sporządzić nie sposób. Zaoszczę- 
dzonych kilkanaście złotych możnaby w miejsce 
dyplomu przekazać funduszowi dvspozycyjnemu 
„Jedności". 

To moja prośba! 

Łącząc jeszcze wyrazy mej czci glębokiej, 
mego szacunku i poweżania dla Wielce Czci- 
godnego Pana Prezesa i Wielce Czcigodnych 
Panów Wiceprezesów, oraz wszystkich Wielce 
Czcigodnych P. T. Członków Zarządu, i ściska- 
jąc Wam Wszystkim — Drodzy Panowie — 
Waszą dłoń serdecznie, proszę o zachowanie 
mię w Waszej laskawej i dobrej pamieci, 

Wielce Czcigodnego Pana Prezesa 
wdzięczny i uniżony 
Stanisław Springwald 
| cmer. generał dyw. 


wiem wskazuje, iż moja praca w Związku za- 
służyła sobie na uznanie wszystkich P. T. Kole- 
gów Zwiazkowych, co przecież nie jest codzien- 
nem zdarzeniem; dlatego właśnie wspomniana 
nominacja napawa mię duma niezmiernie ra- 
dosną. U schylku dni moich stojąc, prowadzę 
życie me już bez jutra i żyję wyłacznie prze- 
szłością; z tej też przyczyny podczas częstych | 
nocy moich bezsennych, chwytam w pamięci 
mej co piękniejsze chwile minionych mych dni 
i przeżywam je raz jeszcze bardzo chciwie. Do 
takich chwil należy również wspomnienie o mej 
pracy w Zarzadzie Związku Zrzeszeń Pracow- 
ników Publicznych Wojew. Krakowskiego i o 
wzajemnej wymianie naszych myśli, poświeco- 


Warszawa idzie na pomoce. 


Utworzenie wspólnej redakcji Warszawsko-Krakowskie|. 


| Miło nam podzielić się z naszymi Przy jaciółmi oddział redakcyjny naszego pisma, w skład któ 
i Czytelnikami wiadomością, że Redzkcji naszej | rego wchodzą plerwszorzędne siły, jak inz. Łopu- 
przybywa walna pomoc ze stołecznej Warszawy. szański, prezes naszej Centrali urzędniczej w War 
Oto dnia 15 czerwca b. r. powstał warszawski |szawie i wydawca „Głosu kolejowca*, wiceprezes 
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Centrali i radca Ministerstwa Skarbu Dr. Osta 
szesyski, dalej wyLVilny redaktor Biuletynu urzęd- 
niczego Huczyński, ofaz pp. Sikorski i Szkolnieki 
ze sler cądowych, tudzież generalny sekretarz 
Centrali Longchamps de Berier. 

Wzmocniony w ten sposób dotychczasowy 
Krakowski Komitet redakcyjny, będzie mógł lat- 
wiej spełnić swoje trudne peslanulctwo, zwjasz- 
cza, że naczelne kierownictwo redakcji spoczywa 
nadal w ręku Dr. J. Krajewskiego. 

W tym skladzie redakcyjnym można powie. 
dzieć, że „Jedność“ reprezentuje obecnie opinię 
200.000 rzesry. urzędniczej, i staje się przez to 
naczejnym organem organizacyj urzędniczych. 


Stosownie do uchwał ostatniego zebrania 
Zarządu Głównego Ogólnego Zrzeszenia Związ- 
ków i Stowarzyszeń Funkcjonarjuszów państw. 


i samorządowych .w' Warszawie, odbyło się ze-| do życia na calym 
branie prezydjum Związku, dnia 15 czerwca. | Organizacyj 
Prezydjum jawiło sie w komplecie w osóbach: |okręgi w związkach kolejarzy i nauczycielstwa, 
wiceprezesów: | coby ogromnie ułatwiło i uporządkowalo do- 


prezesa inż. : Łopuszańskiego, 
Dra Krajewskiego i Dra Ostaszewskiego, sekre- 
tarza prof. Wilusza, skarbnika Sikorskiego 
i dwóch zastępców, p. Huczyńskiego i p. Szkol- 
nickiego. y 

W sprawach zawodowych omówiono me- 
morjał odnośnie do 1) przyspieszenia wypłaty 
zaległego komornego za rok 1928, — 2) wstrzy- 
mania zamierzone podwyżki komornego; 
3) drożyzny chleba w związku ze zniżką cen 
zboża. 


champs de Berier. 


i ożywienia życia organizacyjnego, polaczonego 
z objazdem ważniejszych centrów ruchu urzęd-| odbędzie się we wrześniu, na którem będzie 
łustalony (ermin walnego Zjazdu dolegalów. 


niczego. 


- Urzędnik angielski 


Jak jest w Anglji?.. Rermann Kantorowicz 
w dziele swem p. t. „Duch polityki angielskiej" 
(Der Geist der. englischen Politik“) pisze: ..Rze- 
czowość, rzetelność, ato hasla stanu urzędnicze- 
go, przyczem wam, na myśli tylko. Civil Service, 
urzędników zawodowych, w „rązumicniu kontynen- 
talnem. Wzbydziłcm-raz zgomeenie-w Anglii, zdy 
w r. 1924, wkrótca.no objęciu rządów przez la- 
bour- Partv, w pewnem kole wysokich angielskich 
urzędników zupełnie. niewinnje zapytałem, czy 
okazala się potrzebną większa zmiąna urzędników 
politycznych. Nie wiedziałem, że prawo urzędni- 
cze angielskie, w przeciwstawieniu do koątynen- 
talnego. i amerykańskiego, nie zna różnic co do 
usuwalności: nyzyścy. urzędnicy są usiwani z Są- 
mego prawa, w. praktyce jedirak nio zwalnia się 
nikogo. kto może pełnić służbę, a byłoby rzeczą 
zupełnie niesłychaną, gdyby coś podobnego uczy- 
niono ze względów politycznych. 

. Prawo angielskię ñe zna. pojęcia urzędnika 
„politycznego, ani też przeniesienia w stan nie- 
czynny i ocaywiście nie potrzebuje takich urzą- 
dzeń. Co więcej, pewien minister z Labour Party 
na me pytanie zapewniał mię, przytaczając przy” 
kłady. że jego urzędnicy konserwatywni z taklem 


1) Zohacz „Biuletyn Urzędniczy” Nr. 5-6, str. 16. 


Uchylenie przez 

- „-„NUNISTT. 
„Nieraz zdarzylo się. że władze czkołne nie za- 
twierdziły kierownika prywatnego: zakładu nau- 
kowego emerytowanego natczycieja czy dyrek- 
tora. Zwykle wladze te, .ministerstnwg czy ku- 
ratorjum, nie malywują-takiej odqiowy. powołując 
się na paragraf, ustawy. kipry lego nic wymaga. 
W. niejednym wypadkn takie rozstrzygnięcie jest 
krzywdzące. jak to już się nieraz -zdarzało Z sa* 
mowolnemi i nieumotywowahemi -przeniesieniami. 


Oto jeden taki charzkterystyczny wypadek. 
W 1927 roku kuratorjnm okr. szk. Jwowskie- 


go. zatwierdzając skład grona nauczycieli pryw. stwa do Najwyższego Trybunału Administracyj- 
seminąarjum żeńskiego. utrzymywanejwo Drzez T. | nego. 


1 prac Centrali Warszawskiej. 


— 
'w „Jedności“ napis: Warszawa— Kraków. 


W sprawach organizącyjnych powołano do |bliższy numer „Jedności“ w nowym charakte- 


życia stały sekretarjat, który objął p. Long- |rze, o rozszerzonym stanie działania z napisem: 
Omówiono plan działania | Warszawa — Kraków. 


a nie partjom ). 
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w zawodzie nauczycielskim w b. zaborze austrjac- 
kim, a następnie w państwie polakiem, podczas 
której nietylko nie zasłużył na żadną karę admi- 
nistracyjną. ale nawet.przeciwko niemu nie były 
wdrażane dochodzenia dyscyplinarne, a następ- 
nie, przytoczywszy: szereg opinij pochlebnych 
dawnych władz przełożonych, domagał się uchy- 
lenia orzeczenia ministerstwa, jako sprzecznego 
z at. 117 konstytucji. który .orzeka. iż każdy 
obywatel ma prawo zakładać szkołę lub zakład 
wychowawczy i kierować niemi, skoro posiada 
przepisana Kwalifikacje zawodowe. odpowiada 
waninkom w zakresie bezpieczeństwa powierzo- 
nych mu dzieci i jest lojalny w stosunku do Pań: 
stwa. 

„ Na rozprawie ministerstwo żądało pozostawie- 
nia skargi petenta bez rozpoznania. gdyż sprawa 
zatwierdzania kandydatów na stanowiska kierow- 
ników zakładów prywatnych, na podstawie usta- 
wy o tymczasowym ustroju władz szkolnych. po- 
zostawione 64: svobodnemu uznaniu władzy, przy- 
czem przepisy te nie dają żadnych wskazań, ‘co 
mają przedsiębrać wladze. celem ustalenia nieska- 
zitelności kandydata. Dalej ministerstwo zazna- 
czyło, 4e przy wydawaniu zaskarżonego orzecze- 
nia, RECE się na przeprowadzonych dochodze: 
niach. 

Najwyższy Tryfunał Administracyjny stanął 
na stanowisku, iż powołany jest do kontrojowa- 
nia, czy orzeczenia władzy. oparte na swobodnem 
uznaniu, nie stają sie dowolnemi, czy władze 
nie wykraczają poza określone ustawą granice 
swobodnego uznania. wreszcie; czy zachowane 
zostały istotne formy postępowania administra- 
cyjnego. 

Wobec braku jakiegokolwiek uzasadnienia de- 
cyzji. powziętej przez władze szkolne, Najwyż- 
szy Trybunał Administracyjny uchylił zaskarło- 
ne orzeczenie. Jeszcze Taz zostałą stwierdzona 
dowolność į lekkomyślność, z jaką władze szkol- 
ne rozstrzygają o losie pracowników oświato- 
wych. 

EEE "wyn "I. [2 ED O CERCA 


Jak pracuje krakowski Związek 
Zrzeszeń. 


Krakowski Zarząd Związku Zrzeszeń opra: 
cosa A eH memorjałów, w związku 
z rzebami s rzędni a i 
przedłozono Ar aeto Memosj ke 
uzgodnieniu, będą przedłożone tutejszemu pany 
Wojewodzie, oraz przeslane wladzom central" 
nym w Warszawie. ` 

Memorjaly te odnosza sie do 1) przyspiesze- 
nia wypłaty zaległego komornego za 1928 r.: 
2) zaniechania zamierzonej podwyżki czyn- 
szów; 3) obniżenia cen chleba. w zwiazku z po- 
PiE EJ zboża; 4) ulepszenia pomocy lekar- 
skiej. - 

Szczególowe sprawozdanie z naszych zabie- 
gów podamy w następnym numerze. 


Z 0 1.) 
' Pomięszanie narodów“ na poczcie 


W związku z tem na podstawie wzajemnego 
porozumienia i powziętej decyzji, dla zaznaczenia 
solidarności, będzie odtąd nosiła „Jedność w na- 
glówku napis „Warszawa—Kraków*. à 

Sądzimy i wierzymy, że cały ogól pracowni 
ków państwowych, samorządowych, jakoteż eme- 
rytów i wdów, powita Ogromny len krok naprzód 
z najniększem zadowoleniem i odpowie różwinię: 
ciem sprężystej propagandy naszego pisma, cò 
uważamy za moralny Obowiązek calej, wielkiej, 
zorganizowanej rodziny urzędniczej. Od dzisiaj 
pracujmy razem, ręka w rękę i dążmy wspólłnsmi 
slami do zwycięstwa naszych haseł. 

REDAKCJA. 


Sprawę zmiany Statutu, zmierzającego do 
usprawnienia sieci organizacyjnej, powierzono 
specjalnej Komisji. Istnieje zamiar powołania 
terenie Rzeczypospolitej 


wojewódzkich, analogicznie jak 


tychczasowy stan przejściowy. — W ten bowiem 
sposób do Zarządu weszliby  reprezenłanci 
organizacyj centralnych oraz  przedsfawiciele 
organizacyj wojewódzkich, jako podbudowa 
Centrali. 

Ponadto powołano do życia Komitet redak- 
cyjny, jako uzupełnienie Krakowskiego Komi- 
tetu Redakcyjnego. oraz poslanowiono umieścić 


Stosownie do tych uchwał, pojawi się naf- 


Najbliższe zebranie Zarządu Głównego 


służy tylko prawu 


samem zaparciem się, jak liberal) podporządko- 
wali się nowemu kierunkowi, że tytko przypad- 
kowo dowiaduje się o tym. czy 6 innym, że na- 
leży do tego, czy innego stronujctwa i. że wszyscy 
jeg koledzy zrobili takie Same doświadczenia. — 
Autor wywodzi dalej, że obsadzanie stanowisk 
urzędniczych przez partje polityczne jest błędem, 
którego „nie wytrzyma na dłuższy czas najsil- 
niejsza maszynerja państwowa!" Angielski nrzęd- 
nik pracuje wedle dewizy Zakonu Łaźni: «Służę" 
prawu, nie zaś interesowi partji. 


Niedawno zaś ida EFA m poiskiej. 
mencie angielskim odpow . Snowden, Mi- $ y 
niter Skarbu. że wcdle dobrze italonego pra- ILU MAMY r poci NARODOWOŚCI 


widła („well establisied rule") urzednicy pais 
stwowi nie mogą. brać publicznego udziału w spo- 
rach partyj politycznych.. ` " dT. 

Należy wreszcie zaznaczyć, że dwa wjełkie, 
dotychczas rywalizujące ze sobą Stowarzyszenia 
urzędników angielskich doprowadziły do zespolc- 
nia się organizacyjnego. 63 to: „Society ol, Civil. 
Servant" i „Assiociation Of Executive Officers‘: 
mają obeenic wspólną siedzibę w Central Rnil- 
dings Westminster London S. W. (sekretarzem 
jest p. A. G. T. Dav) i mają wspólne czasopismo 
p. t.: „Civil Servant's Opinion“ 


Ministerstwo Poczt i Telografów oprecowalo 
statystykę urzędników i pracowników poczto- 
wych obcych narodowości. zatrudnionych w pol- 
skich urzędach pocztowych. Ze statystyki tej wy- 
nika, iż poczta. na ogólną liczbe 27611 pracow- 
ników. zatrudnia 1564 pracowników narodowości 
niepolskiej, a mianowicie: 

Ukraińców — 305 urzędników i 521 niższych 
fynkcjonarjuszy. zatrudnionych przeważnie w d9- 
Lal lwowskiej i 105 osób w dyrekcji krakow; 
skiej. 

_ Zydów — 216 urzędników i 25 niższych funk- 
cjonarjuszy, na etatach dyrekcji lwowskiej i kra- 
konskiej. 

Rosjan — 152 urzędników i 108 niższych 
funkcjonarjnszy. pracujących w  dyrokejch 
lwowskiej. wileńskiej i warszawskiej. 

Białorusinów — 127 osób. w tem 75 urzędni: 
ków i 52 niższych funkcjonarjuszy; w dyrekcjach 
wileńskiej. į wapszawskiej. r 

Niomców. — 67 osóh, 36 urzedników | Qf nf- 
szych funkcjonarjuszy w wojewódłtwach zachod- 
nich i na Śląsku. 

Tatarów — 20. Karńjmów — 15. Litwinów — 
6. Jngusluwian — 2. Węgier | I Rumun 1. 


ao 

N. T. A. decyzji 

[4 a 
Oświaty. 
S. L. w. Tarnopolu, nie zatwierdziło na stanowi- 
sku kierownika tego zakładu emeryt. dyrcktora 
ITI. państwowego gimnazjum w Tarnopolu, Jó- 
zefa Trojnara, nie podając powodów niczatwier: 
dzenia. Ministerstwo W. R. i ©. P.. dokąd. udał 
się pokrzywdzony, nie uwzgledniło jego odwola- 
nia z tego powodu, że jakoby dyrektor Trojnar 
dotychczasowem zachowaniem cię w alużbic nie 
daje gwarancji należytego spełniania obowiązków 
dyrektora prywatnego seminarjum. " 

Dyr. Trojnar zaskarżył tę decyzję minister 


ADWOKAT 
Dr Bolesław Rozmarynowicz 


syndyk Wydawnictwa „JEDNOŚCI: 
prowadzi obecnie kancelarję 


Powołując sig na swą S4-letnią ełużbę |Kraków, ul. Grodzka 14. — Tal. 181 9 


JEDNOG 
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Sprawy mieszkaniowe 


Warunki hudownictwa prywatnego, — Związki Lokatorów wobec tych warunków. — Noneli- 
zacja ustawy lokatorskiej. — Związki lokatorów wobec tej nowelizacji. — Tegoroczne kredyty 
budowlane. — Ograniczenie spekulacji mieszkaniowej, r 


dawstwa ochronnego oraz wszelkim zamiarom 
podniesienia komornego w starych domach. 
W związku: zaś z projektem rządowym wniesio- 
nym do Sejmu w sprawie nowelizacji ustawy 
lokatorskiej w tym sensie, że mieszkanią w sta- 
rych domach składające sję z więcej niż 7 pokoi 
mają być wyjęte z pod tej-ustawy, wspomniane 
Zjednoczenie uchwaliło memorazdum--qo. Rządu 
z prośbą, by wszystkie mieszkania |lukeusowe 
w starych domach w ogóle, a. takiemi' niekonie- 
cznie 6ą ponad 7-miopokojowe, zostały óbciążo- 
ne na fuvdusz budowlany, a nie.rzucone na pa- 
stwę właścicieli nieruchomości. 
_ Obecny Rząd przeznaczy) 150 miljonów zl. 
na cele budownictna „prywatnego, wydsjąc je- 
dnocześnio przepisy, że.cj, którzy chcą budować, 
muszą najpierw wyłożyć 10% ogólnych kosztów 
budowy i dopiero wtedy. będą. mogli liczyć, na. 
otrzymanie pożyczki w wysokości maxrimum 
30% rzeczywistych kosztów lmdonli. Ponadto 
p. Minister robót publicznych jak to wynika 
z jego oświadczeń wobec delegacji. Zrzeszeń wla: 
ścicieli nieruchomości. miejskiej — opracowuje 
projekt- fiDansowanja. budownictwa. prywatnego 
1 rozwiązania sprawy. mieszkaniowej; we wicze- 
śniu r- b..projekt ten będzie przedłożony Radzie 
Ministrów. ' 

Porətem Ministerstwo: Spraw . Wewnetrzoych 


Według sprawozdań z walnych zjazdów 
przemysłowców budowlanych i wlaścicieli nieru- 
ehomości miejskiej glówną przyczyną  zaetoju 
w ruchu budowlanym. a tem sımem glod! mie- 
zkaniowego. jest nie tyle brak kapitałów w bu- 
downictwie prywatnem. ile: wyjątkowe ustawo- 
dawstwo, które wskutek uciążliwych Ograniczen 
nałożonych na. właścicieli starych domów i wo- 
bec  prawdopodobieństwa — rozszerzenia tych 
ogrzniczeń również i na właścicieli nowych do- 
mów nie daje przedsiębiorstwu prywatnemu, za- 
drej zachęty. — Kapitał bowiem przy lokatach 
długoterminowych może zadowolić się mniejszem 
aprocentowaniem. jeżeli ma pewność, tej zas 
pewności nie «lają ani obecna ustawa o ochronie 
lakatorów. asi wszelkie inne projekty -budowni- 
etwa. opierające .sie na próbach etatystycznych. 
podatku i podwyżki komorneza oraz zabrania 
80% tej podwyżki na fundusz budov'lany. Zda- 
niem fachowców zrealizowanie powyższych pro- 
aktów nie doprowadzi do zamierzonego colu, 
zaszkodzi interesom ludności miejskiej i zru)- 
nuje wlaścicieli realności hez pożytku dla Pat- 
swa- - z 

Rząd nasz, nin posiadając kapitałów potrze: 
bnych dla sfinansowania prywatnego ruchu bu- 
Aswlanego. a mimo to chcąc ruch ten ożywić, 


musi przadewszystkiem wytworzyć takie wa- t | 
runki: prawne i gospodarcze, któreby mogły przygotowało projekt dekretu w sprawie wv- 
*rzywerócić zaufanie kapitału prywatnego — |axjmu mieszkań o następującej treści: Właźci- 

ciel domu -nie może odmónić wynajmu mieszkań 


<'aspego i zagranicznego — i w tym celu Mus 
znieść ustawy ochronne -w dziedzinie mieszka - 
mowej Bez nyrpełnienia tego podstawowego wa 
runku nie można się spodziewać ani nzrostu ru: 
chu budowlanego. «ni zażegnania kryzysu mje- 
szkaniowego. Oczywiście likwidacja ustawy 0 
sshrapie lokatorów musiałaby nastąpić stopmo- 
a zaczynając od mieszkań najwiekszych i dn- 
m patam dochodząc do mniejszych: ale plan 
oolny i terminv likwidacji poszczegółnych ka- 
gory) muszą być ogłoszone z góry. żeby bu- 


bez rzeczywistej i uzasadnionej. przyczyny: 
pobieranie qolstepnego oraz jakichkolwiek in. 
nych opłat zostaje bezwarunkowo zakazano. Co 
do cen komornega w starych damach nie wojna 
będzie pobierać przy nywajmie opłat. wyzszych 
nd ustawowych. w now wej/zaś domach będą wo- 
gly być pobierane ceny nieco wyższe. alo nigdy 
wygórowane, Zostuje wprowadzony. przymue 
ujawnienia: nie zajętyeb lokali. drogą wywiesza- 
nia karty na bramie i natychiniastoweg zare- 


downictwo prywatne. przemysł przetwórczy jestrowania wolnego lokalu. w ewidencji urze- 
fFikapitał mogły sie do tego edpowiednio przy: |lów. utwnrzonych przy magistratach dla reje- 
zowwać. - stracji mieszksu. Dla spraw wynikłych na tje 


dekretu będą utworzonc specjalne komisje roz- 
Jencze. Popwałcenie postanowień dekretu jest 
zagrożone grzywną dv 25000 zi. luh więzieniem 
da -6 miesiesy. lub też obrdwiemą temi karami 
łacznie. Stanideær Śpringwold. 
——€© 


Na wręct przeciunem od powyższego etano- 
wisku stanelo Zjednoczenie Związków Takato- 
rów i Sublakatorów Rzaczymospoli/zj Polskiej. 
które nt posiedzeniu dnia Ś-go czerwca b. r. 
w Warszawie w obecności przedstawiciela Rza- 


du sprzeciwiła sie wsza'iej likwidacji ustawo- ° 


Audiencia u p. Ministra Komunikacji 


Palskiego Związku Emerytów Kolejowych w Krakowie. 


MEMOFJAL, 
urareanpy p Min. kam, dnia 21. VJ «w Kralowie 


Z akazji pobytu p. 
Ruhbna w Erakowie jawa s 
Zwiazku emorrtów. rencistów. wdów | 
w Krakowie na audjencji. dnia 21 czerwca b. T.. 
składająca sie z preza p. Bobilewicza. wicepre” 
zea p. Sosina i p. Inż. Stekla. | 

P. Inż. Stekel) w przemówieniu podziękował 
n Ministrowi w imieniu emerytów byłych państw 
zaborezreb. rencistów. wdów i śierót kolejowych 
ra poprawe ich brtu. którą przyniosły im nowe 
enir emarrtalne i równocześnie prosił. o j 


je delegacja Polzkiezo 
£iETOL 
ląsmse Wielmozny 


Panie Minwtpso! 


Rozporatdzenie , „Wysokiego Ministerstwa 
L. 264/298, zarządzające Wyspłatę. zonatrm eme- 
miom. dodatku wyrównawcząga, m wysokości 
rocznej sumy miesiącznel różmecy, miedzy pobo- 
rami przed 1. września. 1 Oheenrmi. wofychczns 
nic zastalo uykonare i tylko. mała ilość emery- 
tów otrzymala, tn wyrównanie. 

Wszelkie. prawie codzienne starania w Dy 
rekcji Okręgowej —' w Krakowie. natrafiaj. na. 
dla. nas piezrozumiałą odporność j otrzymujemy 
stareotypowa ndpomedź. że Wysokie Minister- 
stwn, nie przyznało kredytow i nie poleciło wy- 
plate. l 

Tymczagem, otrzrmaliamr se Stanisławowa 
madomoćć, że prz% 1. maja b. r. rnaczna część 
emerrtów. ntrzymała 10 wyrównanie A reszta 
otrzymała je. z paborami MujowyYmi. 

Czę emeryci, okregu. Krakowskiego. 53 «r- 
jęci z pod prawa, ze wzlrzymuje stę im wypłaty. 
tego przęmanego dodatku? 

Prosimy Jaśnie Wielmożnega Papa n taska- 
we . zarządzanie, by Dyrekcją  Okregowa. 
« Krakowie, wypłaciła nie zwlekając, ten doda- 
k tutejszym emervtom. zdy? jak twierdzą mia- 
czynniki dyrekcyjne, szystko jest 


Mn Komunikach i 


nięcie dotkliwej krzywdy, którą te same prze- 
psr wrrządziłyr żonatym emerr'om polskim ukro- 
eając im dodate} mieszkaniowy. .przyczem za2n3: 
erył. że przez zmianę tego krzywdzącego para” 
zrafu p. Minie'ar usieńczrłbr epokore. dzieło, 
stworzone przez nieza nowwemi przepisami 2mer7" 
tajnymi. 

Pap Minister prrrznał. ie ukrócenie dodatku 
miesykanieraga żonatym emantom polskim, po 
matalin wskyłe: przenczenia | że obecnie 
«rara sie o nowelizacje tych nowych przepisów. 
3 po uchwaleniu tej noweli nastapi wrata 
wzro*kich zalązłoćci. 

F Minater. które odnosił «ię bardzo przęchy|- 
nie powiedział dotlaanie: 

„Przezmaję. że przenezrłem. a mecie panowie, 
ge latwiej jest przeoczyć. anizeli pożniej napra- 
wic. Prosze n rierpliwość. a w najkrótszym czasie 
sprawa będzie zalatwiona“ 

Prze końcu delegacja wręczyła p. Ministrowi 
poniższr memorja!. 

Kala Związku w Nonrm Sączu i Podgórzu 
wysłałr również dejegacjc w tej samej sprawie,| 
podcza% pobyt p. Mipistra w Nowym Saczu dnia |!* 
20 i Prokocimiu dnia 21 b. m. | rodajne 
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| przygotowane do wypłaty i brak tylko, upowa. 
nienia Wysokiego Ministerstwa. Ponieważ je- 
dnak, powyżej, wspomniane Rozporządzenie, 
odnosi się tylko, za czas od 1. września 1929 r. 
do 31. sierpnia 1930 r. prosi podpisany Związek 
o zmianę Artykułu 55 punkt 3. Rozp. Rady Min;, 
z dnia 4. lipea 1929 r., przez skreślenie pierw- 
szego zdania, które przyznaje żonatym emerş- 
tam dodatek: mieszkaniowy we- wrmiarze, dla 
samotnych. | 


Kraków, 20 czerwca 1930 r. 


„Polski Związek. Emerytów, Inwalirow, 
Wdów i: Sierót Kolejowych 
w Krakowie, - -N 
Sekretarz: Prezes: 
Michat Kulig. Bobilewicz. . 


EE o Z OE BK" 
W jaki sposób 
można wyeqzekwować sprawę wygraną / 


przed Trybunałem Administracyjnym. 


«Jak wiadomo, ustawa o Trybunale Admini- 
stracrjnym nie stwarza żadnej prawnej gwaran 
cji dla wykonalności wyroków Trybunału. Za- 
wiera wprawdzie. przepis, że władza jest obowią- 
zana w ciągu dni 30 po doręczeniu wyroku wy- 
dać nowe orzeczenie, lecz na wypadek, gdyby 
to się nie stało, nie daje stronie do ręki śradka 
prawnego. któryby wydanie 'owego' ponownego 
orzeczenia mymusił. Jest.to duży i dotkliwy 
brak ustawowy, wiadomo bowiem. jaki zamęt 
pojęć prawnych panuje wciąż niestety u. naszych 
władz. Zachowują się one 2 reguły odpornie wo- 
bec wyroków Trybunału, uchylających ich za- 
rządzenia, zwłaszcza natury personalnej i uśiiu- 
ją utrzymać się przy swoich zarządzeniach, ucie- 
kając się czasem nawet do takich środków, jak 
np. przywrócenie nielegalnie 6pensjonowanego 
funkcjonariusza do czynnej slużby: na.. kilka. 
dni. na to Iyika, by go nastepnie spensjonować 
z porrotem. 

Słyszano też referentów wladz centralnych, 
którzy wyrażali sie w ten sposób: „Wyrału Try- 
buhąb: nic nas nie obchadzą. bo... u.nas są lepsi 
prawnicy*! „Tesli więc wobec takich pojęć o le 
zalnośćci orzeczenia Trybunału, interesowana 
strona niema odpowiedniego śradka prawnego 
dla wrezzekwowania zapadłezo :na jej korzyść 
wyroku, 'wartość tego ostatniepm -staje sie -pro- 
błematrczna. j 

Ten hrak „sankcji" w samej sstąwie a Trey- 
bunale Administracyjńym moze brå — zdaniem 
wrbiinego prannika prof Zbigniewa Pazdry. — 
zactąpioany przez mykóorzyetanie ptzpsow art. 
65—70 Rozp Prez. Rztej z 23 marca 1926 o po 
siępowąniu , admnistracyjnen,  wprawadzają- 
cych t zw  „dewolucje kompetencii". : e tym 
sense: Rozpormadzenie ^ poetępowamu 2zdmio'- 
straryjnem wprawadza `w interesie strop przy- 
mus terminowego załatwienia spraw, toczących 
ne u władz administracyjnych i daje etroncm. 
w. razie niedotrzymania przepisanych terminów 
przez odnośną władzę, prawo żądania, by nieza- 
łatajona prawy. zostala przekazana. do zalatrme- 
nia wladzy wyższej Przepisy te znajdują zaeł0- 
sowanie ipsa iure do spraw. osadzonrch przez 
Trybunał wówczas, zdy «ład». pomimo upłrwu 
30 dm od - daręczenia. wyroku... nie rrydała zgo- 
dnaga z tym wyrokiem arzeczsnia. ; 

To rozumowanie prawa odpowiada. logice 1, 
duchom odnosnych przepisów a posłępowaniu: 
administracyjnem. ktore  prowadsają termi- 
nowość załatwi właśnie w tym celu, by dać 
obywatelom możność ochrony przed opmesrało- 
ścią władz. ~ 

„Dowolucja kompetencji“, moze nczywiście 
miec zayosnwanie œ pelni skutków tylko wów- 
czas, gdy «prawa wygrana przed Trybunałem. 
„może być przeniesioną do władzy wyższej. t ]. 
zdy idzie o Orzeczenie. wydajna w ostatniej fą2i6 
toku ihstancyj przez władzę pierwszej, lub dru- 
giej instancii (województwo, kuratorjum i t. p:). 
Natomiast w wypadkach. pdy idzie o 'orzeczenis 
wladzy centralnej, strona iest pozbawiona tego 
środka, bo niema władzy wyższej. którejby mož- 
na przekazać sprawe. sk 

Ponieważ zaś' wypadki tezo rodzaju są nai- 
-czestsze. bo Trybunał orzeka zawsze dopiero po 
wrczerpanju toku inztancyj, kończącego ślę zwy- 
tkle na władzy centralnej, zatem dewólucja kom- 
petencji jest dohrodziejstwem połowicznem i {est 
rzeczą. koliieczną znowrlizowanie'ustawy:o Try- 
Vunalo w taki sposób. by strona uzyskała gwa- 
rzncję osjągnięcia istotnej korzyści z wygranej, 
„przed Trybunałem sprawy. L 
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Delegatów Związku Zawod, Pracowników Administracji Gminnej w Warszawie 


W. dniu 15 i 16 czerwca b. roku obradował 
w Warszawie w sali Związku Handlowców, do- 
iroczny Zjazd Delegatów Z. P. A. G., na który 
przybyło 120 delegatów z 90 oddziałów powiato- 
wych, ze wszystkich dzielnic Polski. Ponadto 
„bardzo licznie przybyli członkowie Zwiąstu 
w charakterze gości. 

Przed rozpoczęciem obrad, prezes Związku Fi- 
Tipski odczytał następujące deposze, które przy-( 
„jęte zostaly przez Zjazd, gorącemi oklaskami: 
„Warszawa, dnia 45 czerwca 1030 r. 


Pan Prezydent Rzeczypospolitej Połskiej Prof. 
Dr. Ignacy Mościcki. Warszawa—Zamek. 


r 


Szesnaste Walne Zgromadzenie Delegatów 
‘Związku Pracowników „Administracji Gminnej 
Rz. P. składa CI, Panie Prezydencie, jako Głowie 
Państwa i widomemu wyobrazicielowi Majesta- 

Mu Najjaśniejszej Rzeczypospolitej — wyrazy hol- 
du i oddania synowskiego. Zespoleni gorącą mi- 
?ością Ojczyzny — dążymy wytrwale do umoc- 
nienia Jej siły i potęgi przez codzienną mrówczą 
pracę, której Ty Panie Prezydencie, jesteś naj 
żarliwszym zwolennikiem i propagatorem, Ślubu- 
Jemy niezmienne wytrwanie w tym wysilku, ku 
.pożytkowi Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. Prezydjnm Zgromadzenia". 

„Warsziwa, dnia 15 czorwca 1930 r. 


„Pierwszy Marszałek Polski Józet Piłsudski 
| Warszawa-Bclweder. 


_ Bzesnasto Walne Zgromadzenie Delegatów 
Związku Pracowników Administracji Gminnej 
Rz. P. — śle Ci Panie Marszałku jako Wodzowi 
'Naroda, Twórcy Niepodległości, — wyrazy hołdu 
1 oddania. Gotowi zawsze do czynu na Twe we- 
zwanie, $lubujemy etać wiernie przy Sztandarze 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej pod Twoim, Pa- 
nie Marszałku, przewodem, 

Prezydjum Zgromadzenia.“ 


/„ Warszawa, dnia 15 czerwca 1930 r. 


| Do Pana Ministra Spraw Wewnętrznych * 
Generala Felicjana Sławoj-Składkowskiego 
Warszawa. 


„ Szesnaste Walne Zgromadzenie De.cgałów 
Związku Pracowników  Adminietraci; Gminnej 
Rz. P. przesyła CI Panie Ministrze, jako swemu 
najwyższemu zwierzchnikowi i ojcu chrzestnemu 
Sztandaru naszego Związku, wyrazy czci i głębo- 
„kiego szacunku. Zachęceni przykładnym wzorem 
„Twoich wysiłków i umiłowaniem pracy spolecz- 
nej, — pragniemy być godnymi Ciebie naśladow- 
cami w zaszczytnej pracy dla dobra Państwa i je- 
:go samorządu. Przyjmij Panie Ministrze zapew- 
„nienie. że pracownicy Administracji Gminnej 
w ogólnie ciężkich warunkach, na stanowiskach 
swych trwać simie będą, oddając daninę wytężo- 


nej pracy nad utrwaleniem mocarstwowej potęgi 
Państwa. Prezydjum Zgromadzenia.“ 

Zjazd zaszczycili swoją obecnością: Dyrektor 
Departamentu Samorządowego p. W. Korsak, ja- 
ko przedstawiciel p. Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych, b. wiceminister Dr. M. Jaroszyński, jako 
przedstawiciel Związku Sejmlków Powiatowych, 
Dyrektor Studjum Administr. Komum. przy WWP. 
brof. Dr. Maliniak, przedetewiciele: Centralnej 
Organizacji Pracowników Umysłowych, prezes 
Dabulewicz, Związku Pracowników Samorządu 
miejskiego — prezes Popielawski 1 powiatowepo 
p. Prawdzie-Leyman, oraz szereg osób — dziala- 
czy samorządowych, społecznych i naukowych. 

Zjazd zagaił i przewodniczył obradom, prezes 
Zarządu Centralnego p. Franciszek Filipski, po- 
czom po powitaniu Zjazdu przez przedstawicieli 
władzy i organizacji zawodowych i epołecznychi 
rozpoczeły się właściwe obrady, które potoczyły 
się nad sprawami: ustawy o ustroju gminy wiej- 
skiej i stosunku służbowego pracowników gmin- 
nych, ubezpieczenia emerytalnego, atosunku służ- 
bowego pracowników wójtostw województwa po- 
znańskiego, dokształcania zawodowego i nad 
sprawami wewnętrzno-organizacyjnemi. 

W powyższych sprawach powzięto szereg re- 
zolucj, — między innemi domagającą się przy- 


znania Radzie Ministrów uprawnienia do uregulo. 


wania specjalnem rozporządzeniem praw Ì obo- 
wiązków służbowych, oraz Oodpowiedzialności 
i postępowania dyscyplinarnego pracowników 
gminnych, 

Uchwalono również zwrócić Bię 2 prośbą do 
Pana Ministra Spraw Wewnętrznych o zalecenie 
Radom gminnym do uchwalenia statutu, regulu- 
jącego stosunki służbowe oraz odpowiedzialność 
i postępowanie dyscypliname. 


W drugim dniu brad, Zjazd zaszczycił swą 


obecnością p. Minister Składkowski, witany entu- 
żę przez obecnych na Zjeździe delega- 
tów, 


P. Minister Składkowsk! powitał Zjazd nastę- 
pującemi słowami: 

„ „Wielce Szanowni Państwo. Uważam za swój 

obowiązek i osobistą satysfakcję, zjawić elę tutaj 


wśród Panów j stwierdzić, że do pracy Panów, 
Rząd przywiązuje dużą wagę, ale wzywam Panów 


równocześnie do dalszej wytężonej pracy dla do- 
bra Polski i gmin, w których Panowie pracujecie". 

Przemówienie to, po którem p. Minister opuścił 
Zjązd, przyjęte zostało długotrwałemi oklaskami 
i okrzykami na cześć p. Ministra, który równo- 
cześnie jest Ojcem Chrzestnym sztandaru związ- 
kowego. 

Wkońcu dokonano wyboru władz naczelnych 
Związku, powołując do Zarządu Centralnego pp.: 
posła Pacholczyka, Jakubowskiego, Filipekiego, 
Gromowicza, Michalskiego, Krasowskiego i Ka- 


|czyńskiego. oraz wybrano nową Komisję Rewi- 


zyjną I Sąd Koleżeński. 


m 


» chmili. 


Wyjazd na wakacje. 


Jakże to inaczej odbywało się przed laty? 
Przed dom zajeżdżał gazda z dwukonną, okrytą 
|płótnem turą, do której wpakowało się stos kuf- 
rów, tłomoków, całą familję, klatkę z kanarkami, 
(psa, kota i kucharkę z nieodstępną pierzyną jak 
„Babia Góra. Wezyæcy się jakoś pomieścili pod 
‘tem płótnem, tylko najważniejsza osoba, furman- 
'gazda znalazł się już poza nawiasem. 

Siadł sobie tedy na nasadzie dyszla i niewy- 
puszczając fajeczki z zębów podskakiwał tam 80- 
ibie, gdy droga szła równo lub na dół, a zeskaki- 
wał gdy szła do góry. My zaś, zachwyceni tą 
'cygańską podróżą, trwającą przez dwa dni, dali- 
ibsómy się porąbać za to, iż nigdy inaczej i lepiej 
nie dojedzie się do Zakopanego. 

Mój Boże! Jakaż to w porównaniu do dziś 
odmiana! ę 

Już nie mówię o samej jeżdzie, ale i o 8po- 
gobie spędzania wakacyj. Bo, gdy dawniej istnia- 
„30 zaledwie kilka, może razem nie więcej, jak 
'dziesiqć miejscowości letniskowych, których na- 
zwy były znane i popularne, dziś jest ich już tyle, 
Że trzebaby dla nioh: Założyć cały szematyzm 
s indeksem. Każda byle dziura ubiega się O za: 
szoregowanie do oficjalnych „letnisk" lub „uzdro- 
wisk“, bo uzyskuje przez to prócz innych ko 
'rzyści, prawo pobierania „taksy kuracyjnej", 
' „postojowego od autobusów i wogóle wszelkie 
"nowe możliwości rozwojowe. 


Tak to właśnie, mi stąd ni zowąd zasłynęła 
w świecie nieznana przedtem nikomu nowa miej- 
scowość kuracyjna, którą mi zalecali znajomi ja- 
ko: cudowne, uzdrawiające źródło wód alkaliczno- 
potasowo-iperytowych, a przytem idealne miejsce 
„wypoczynkowe“, w którem elę dlatego właśnie 
dobrze wypoczywa, że nic innego nie ma tam 
do roboty. 

Nazwa tej idealnej miejscowości leczniczej 
bizmi wprost reklamowo: „Piciurynek”, a od cza- 
su uzyskania z Dyrekcji Zdrowia prawa otwarcia 
źródeł leczniczych, „Piciurynek-Zdrój". 

Przechrzczenie na tę nazwę odbyło się wła- 
śnie tuż przed sezonem nader uroczyście. Naj- 
pierw  zasłonięto prześcieradłem tablicę z tym 
napisem, a potem ją odsłonięto. Obrzędu tego do- 
konał „delegat" z Ministerstwa (nie pamiętam 
którego), w obecności całej gminy, straży pożar 
nej (jeden z dwu strażaków miał na głowie 
dawny c. k. hełm dragoński, a drugi miedziany 
rondel), oraz dwu policjantów gminnych, którzy 
otrzymali „ełużbowe' białe rękawiczki, zrobione 
ze starej pończochy. Uroczystość odbyła eię w po- 


rządku, odpowiednio do ceremonjału, używanego 


powszechnie w okolicznościach pobytu jakiejś 
wysokiej osobistości, Więc delegat ministerjalny 
zajechał przed bramę tryumfalną, która miała od 
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obecnie zarzutki, które można nosić na dwie 
strony. 

Najpierw odbył się, jak zazwyczaj, przegląd 
wspomnianej już kompanji honorowej, który wy- 
padł imponująco, poczem tradycyjne ucałowanie 
zamoruganej dziewczynki z bukietem rumianków, 
owiązanych sznurkiem i kilka mów, zakończo- 
nych gromkim okrzykiem: „Niech żyje Piciury- 
nek-Zdrój”*, Wszyscy nfeli łzy w Oczach, choŚ 
nikt tym razem nie wypuścił łzawiących bomb. 

Poczem wszyscy udali się na zwiedzenie słym 
nych źródeł. Odpowiednio do oryginalnej nazwy 
miejscowości, źródła te mieszczą się na środko- 
wym placu, który możnaby nazwać poniekąd rym 
kiem, tu bowiem zajeżdżają wdzy, tu mieści sią 
budynek gminny i jedyny (narazie) sklep, posia 
dający szyld: „Wyrób wędlin, sprzedaż nafty; 
mydła i innych towaruf mieszanych". Same źró- 
dla przedstawiają się jako rodzaj sadzawki, dość 
głębokiej, z której już z pewnej oddali biją aros 
maty, budzące reminiscencje wojny gazowej, - 
Źródła te używane 8ą przez kuracjuszów w spo” 
sób różnoraki, zależnie od rodzaju choroby. .Tedn$ 
sladając na brzegu zanurzają w niem nogi, inni 
czerpiąc wodę kubkami, piją. Skuteczność jesť 
zdumiewająca, nigdy jeszcze nie słyszano o wy- 
padku, aby wody te komu zaszkodziły, jakkol- 
wiek mieszkańcy sąsiedniego, konkurencyjnego 
Kurzydołka rozsiewają pogłoski, jakoby mineral- 
ne właściwości Piciurynka pochodziły stąd, iż 
w p 5 tej z początkiem wiosny utogiło sią 
ciele. 
Na uroczystem otwarciu źródeł pierwszą 
szklankę wypił delegat ministerjalny, poczem 
przyjmowano dostojnego gościa ucztą w gospo» 
dzie pod „Zielonym Śledziem*, Dygnitarz wygło- 
sił przytem następującą. mowę: „Kochani towa” 
rzysze! Bardzo smaczna | nawet powiem otwarcie, 
zdrowa jest ta wasza woda i życzę wam, żeby: 
się ona rozpowszechniła niczem, jak woda nie- 
boszczyka Franciszka Józefa, co jest tak dobra 
na przeczyszczenie, ale co do mnie, to ja „takuj« 
wolę tę naszą czystą monopolówkę i w tej na- 
dziei wnoszę kielich: „Niech żyje międzynarodo- 
we braterstwo!". í 


Wysłuchano tej nieco rozproszonej mowy: 


w skupieniu, lecz w kilka dni później rozeszła 


się wiadomość, że tak uroczyście przyjmowanym 
gościem nie był, jak sądzono, dyrektor departa- 
mentu, lecz jego woźny, którego dyrektor, zajęty 
czem innem, wysłał do Piuciurynka zobaczyć 
„Jak to tam jest". C d 


Nie wplynęło to oczywiście na frekwencją 
w tem sławnem uzdrowisku, którą już obecnie, 
u wrót sezonu, przeniosła osób jedenaście, licząc 
w to dzieci poniżej lat trzech i te bliźniaczki, 
które się mają właśnie urodzić, Ale bo opiszg 
w następnych listach, a. 


Prawda o urlopie wypoczynkowym 


Każdy to przyzna, że urlop wypoczynkowy: 


ten bodaj jedyny jaśniejszy okres w życiu zapra- 
cowanego człowieka, powinien być naprawdę 
okresem wytchnienia, nietylko od pracy, ale i od 
codziennych trosk i kłopotów, które stokroć wię- 
cej podkopują zdrowie i siły, niż praca. Lecz czy 
w naszych stosunkach ten urlop, zwany chyba 
„per nefas“ wypoczynkowym, jest nim istotnief 
Jakże daleką. jest tu teorja ustawodawcza od Tzs 
czywistości dycGwcjł i 

Przedewszystkiem nomenklatura ustawodaw= 
cza, przyznając zasadniczo prawo do urlopu, uza- 
leżnia je jednocześnie od „względów ełħużbowych" 
i z tegoż powodu pozostawia władzy ałużbowej 
prawo odwołania urzędnika z urlopu. Z uwagi 
na wielką elastyczność pojęcia „względów eluż- 
bowych* wychodzi na to, że de facto ustawowa 
prawo do urlopu uzależnione jest najzupełniej od 
dyskrecji władzy, którą stanowi istota jednostko- 
wa, osoba ezefa. Nie twierdzimy wprawdzie, że 


szefowie władz czynią 2 tej swojej władzy szerokt' 


użytek na niekorzyść urzędników, lecz wiemy to 
z własnych obserwacyj, że niemal wszędzie urzęd- 
nik o to swe ustawowe prawo musi się w ten lub 
w ów sposób ubiegać i o jego zrealizowanie 2a- 
biegać. Dzieje się to zaś bądź w ten apcsób, że 
wnosi się na ręce naczelnika formalne podania 
(bez atempla), bądź też wpisuje się swe urlopowe 
„potitum“ do zbiorowego a za i następnie. 
z bijącem sereem czeka na dostojną decyzję. 

_ Decyzja zaś. jak to zwykle, każe na siebie 
nieraz długo, dlugo czekać j niezawsze wypada 
po myśli petenta. Bo wszal: różne i rozmaite 
mogą zachodzić „ważne przeszkody ałużbowe", 
od których przyznanie urlopu jest uzależnione. 
W rezultacie tedy, niema] we wszystkich urzę- 
dach decyzja o przyznaniu urlopu, jego terminie 
1 długości trwania, następuje późno. — Dobrze 
jeszcze, gdy urzędnik dowiaduje się o tem na 


atrony wjazdowej napis „Witaj“, a od odwrotnej miesiąc przed początkiem urlopu. Czasem jednak 
„Żegnaj", Przypominało to trochę owe modne|i dzień przed wyjazdem nie wie napewno, czy 
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będzie mógł wyjechać. a wyjeżdżając nie może 
ręczyć, czy za parę dni nie zostanie odwolany 
z powrotem. 

Więc ustawa ustawą. a życie prawdą. Ustawa 
przyznaje prawo do wypoczynku, a życie g0 od- 
mawia. 

Owa niepewność urlopowa jest dotkliwa. 
a zwłaszcza dla ojców rodzin, którym przeciez 
zależy na tem niezmiernie, by ich urlop wypadł 
jednocześnie z ferjami szkolnemi, oraz dla tych, 
którzy się muszą leczyć i w tym celu już na kilka 
miesięcy naprzód starają 8ię o mieszkanie. w któ- 
remé 7. „hospicjów“ urzędniczych, np- „Białego 
lub „Czerwonego Krzyża”, lub w sanatorjach 
i domach kooperatywnych. Wiadomo. Że msty- 
tucje te wymagają. by reflektant zgłosił pobyt 
ns kilka miesięcy naprzód i zapłacił zgóry, przy- 
najmniej połowę należytości za pobyt, w poda- 
nvm dokładnie czasie, inaczej załatwiają zgłosze- 
mia odmownie. Powstaje stąd częsty. niezmiernie 
przykry konflikt między ustawowymi „względa- 
mi służbowymi”. a rzeczywistością. Być może, że 
w wiekszości wypadków zakończy się on po- 
myflnie dla urzędnika, ale nikt o tem nie myśli, 
ile on przedtem się natrapi i namęczy, często 
nawet narazi swym przełożonym, zanim uzyska 
to, o co mu idzie. Czy zaś taki „wymęczony“ 
wypoczynek będzie naprawdę użytecznym dla 
zdrowia, o to cię już nikt „Oficjalnie“ nie troszczy. 


Lecz pominąnszy te wszystkie przypadki za- 
trzymajmy cię przy najbardziej „typowym“, moz- 
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„JEDKOŚC* 


na powiedzieć zasadniczym. — Mamy prawo do 


Str. B. 


Zbytecznem chvba jest w obecnych czasach 


urlopu i istotnie otrzymujemy go, ale czy to] wykazywać dobrodzicjstwo takiego ubezpiecze- 


już wystarczy? 

O tem, za co urzędnik czy sam, czy z TO- 
dziną. ma wyjechać na wypoczynek, ustawa już 
nic nie mówi i pozostawia zuriopowanego urzęd- 
nika własnemu losowi. To też w olbrzymiej 
większości wypadków staje urzędnik, już z urlo- 
pem w kieszeni, do walki z problemem finanso- 
wym, która to walka jest oczywiście jeszcze bar- 
dziej męczącą i kłopotliwą, niż zabiegi o urlop 
wobec władzy. Š 

Nasze życie i prayda przylrały bowiem taki 
dziwaczny ustrój, że to co każdemu żyjącomu 
stworzeniu jest dano, zdawałoby cię, do dowol- 
nego i bezpłatnego używania, więc słońce, po- 
wietrze, woda, pola i lasy, zostało oddane 
w „pacht“ spekulantom, którzy za używanie tych 
Bożych darów każą sobie placić kwoty, jakimi 
urzędnik państwowy w Polsce nie rozporządza 
nawet w najzuchwalszych marzeniach i snach. 
Więc, gdy każdy marny wróbel może opuścić 
akwarnc i duszne miasto i pofrunąć na szerokie 
łono przyrody, urzędnik polski, w którym. jako 
że każdy „zurbanizowany“ inteligent polski ma 
w sobie atawistyczny. utajony, lecz zawsze ży- 
wy instynkt do pól i lasów, musi niestety za- 
zdrościć innym, szczęśliwszym obywatelom, — 
z mniejszości narodowej, że mają za co wyjechać, 
sam zaś z rezygnacją, wydziedziczonego . Jana 
bez ziemi“, spędza swój urlop wypoczynkowy... 
na plantach. L 
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Zaproszenie do uiszczenia prenumeraty. 
Prosimy o uiszczenie prenumeraty w dniu I lipca b. r. 


za pośrednictwem załączonych czeków. Równocześnie prosimy 
o wyrównanie zaległości, wykazanych osobno przesłanemi 


kartkami. 


Prenumerata wynosi kwartalnie 2 zł 50 gr, półrocznie 5 zł. 


Administracja. 


_Mianowania w sądownictwie Apelacji 
krakowskiej. 


Prczes Sądu Apelacyjnego w Krakowie zamiano- 
wał następujących sekretarzy w IX et. sł. starszymi 
«ckrctarzami w VI st. sł. 2 ważnością od dnia 
1 lipca 1930 z.: Jana Nowosada w Bialej, Michala 
Kobylańskiego w  Rozwądowie, Józefa Patra 
w Ropczycach dla Krościenka, Wladyslawa Korze- 
niowskięgo w Tarnowie dla Mszany Dolnej, Feliksa 
Głoda w Dukli, Michała Matyasa w Nowym Sączu, 
Jana Stoberekiego w Krakowie, Karola Rossiana 
w Krakowie. Wawrzyńca Lasotę w Mielcu, 

Następujących urzędników w X st. sł. III kat. 
adjunktami kancelaryjnymi w IX st. al.: Gustawa 
Fischera w Białej. Stefana Kruczka w Rzeszowie, 
Leona Szczepańskiego w Brzostku dla Krakowa, 
Franciszka Gawlika w Kolbuszowej. Karola Giżyc- 
kiego w Oświęcimiu. Adama Pochłopienia w Mako- 
wie. Feliksa Włocha w Jaśle, Janinę Sitarzewską 
w Krakowie araz Władyslawe Biebską w Kolbuszo- 
wej aekretarzem w IX st. el. dla Sądu powiatowego 
w Strzyżowie. 4 ; 

Następujących praktykantów sekretarskich pod- 
aekretarzami w X st. sł: Ludwika Krawczyka w No- 
wym Sączu dla Ropczyc, Władysława Szołdrę 
w Tarnowie dla Muszyny. ! 

Następujących kancelistów sądowych w NI et. gł. 
rejestratorami w X st. st.: Rudolfa Bialego w Brzesku 
dla Krakowa. Romana Nycza w Bialej, Józcia 
Lipkę w Dukli, Agonora Burkiewicza w Kolbuszo- 


wej, Józcfę Borównę w Żywcu, Władysława Jeża 
w Dobozycach dla Brzostka, Mieczysława Szarotę 
w Nowym Sączu, Stanisława Ładosia w Rzeszowie, 
Marjana Ozosneka w Sokołowie, Marję Drozdowi- 
czównę w Dobczycach, Mieczysława Morawskiego 
w Kolbuszowej, Bronisławę Kopaczyńską w Tycty- 
nie, Kazimierza Kuliga w Dębicy dla Krakowa, Ma- 
cieja Atzbergera w Myślenicach. Wladyslawa Cebulę 
w Gorlicach, 

Następujących praktykantów I kategorji kan- 
celimami eqdowymi w XI st. eł. a mianowicie: Kazi- 
mierza Leśniowskiego w Tarnowie. Stefava Mierzwe 
w Krakowie, Kaspra Stopę w Wadgwicach, Jana 
Filara w Jaśle, Wladyslawa Kosibę w Gorlicach, 
Karola Gloda w Tamowle, Stanisława Gajka w Kra- 
kowie, Czesława Grocha w Tarnowie, Tadeusza 
Ćwierzyka w Kętach, Józefa Juszczaka w Zatorze. 
Katarzynę Kuczałównę w Rzeszowie. Stanisława 
Wożniaka w Krakowie, Tadeusza Srymańskiego 
w Rzeszowie dla Krakowa,*Marję Słopecką w Jaśle, 
Bolesława Chrobaka w Łańcucie, Juljana Onyszkie- 
wicza w Krakowie, Stanisława Zyzaka w Bialej, Ta- 
dcusza Ziembińskiego w Krakowie, Adama Talczego 
w Krakowie, Karola Gerca w Muszynie. Marję 
Adraszównę w Nowym Sączu, Bronisława Bilińskiego 
w Krakowie, Józcła Dominę w Łańcucie, Stefana 
Rączkiewicza w Krakowie, Henryka Ślizowskiego 
w Krakowie. i 


Fundusz Zapomogowy 


Związku Zrzeszeń Pracow. 


Publ. Wojew. Krakowskiego. 


W ubiegłym roku wykazaliśmy korzyści, pły-.ci, to tom samem zabezpiecza żonę i każde 


nace z należenia do powy?śzego funduszu i apel! dziecko. 


nasz spowodował cały szereg kolegów, dbałych 

4 dobro swoich rodzin, do zgłoszenia się na człon- 

ków tegoż funduszu. Wa | 
Ponieważ od tego czasu ilość naszych prenu- 


meratorów znacznie wzrosła. chcielibyśmy także |cownik 


z ich grona pozyskać nowych członków i dlatego 
zwracamy ich uwagę na fundusz ten, który prze- 
widuje ubezpieczenie 
lecz także każdego członka rodziny. Jeżeli np. 
aalnnsz uhozniaczv cia na 100 2}. w razie śmier- 


nietylko członka samego, | kwestjonarjusz, 


Najważniejszym momentem jednak jest, ze 

zabezpieczenie następuje bez badania lekarskiego 
i bcz isowego. 
Wystarcza ać do Związku Źrzcszeń Hra- 
ków Publicznych Woj. Krak. w Krakowie, 
ul. Jagiellońska 4, kartkę poczt., poczem otrzy- 
ma zgłaszający się regulamin, z którego odlącza 
który po wypełnieniu zwraca 
Związkowi Zrzeszeń, poczem otrzymuje legity* 
macje i odpowiednią ilość czeków PF. K. O 


nia. Przy ogólnie panującej nędzy, zupełnego bra- 
ku kredytu. po ciężkicj chorobie, która wyczer- 
pała do cna, jakickolwiek fundusze i spowodo- 
wała nawet zadłużenie pozostałej rodziny, znaj- 
duje się bez środków do pochowania drogiego 
zmarłego. jeżeli on sam za życia nie przewidział. 
togo ciężkiego momentu. 

Natomiast zabezpieczając się w naszym fun- 
duszu zapomogowym, ulży swej przygnębionej 
rodziuie, mdyż fundusz ten natychmiast po otrzy- 
maniu kartki pośmiertnej, wysyła zabezpieczoną 
kwotę. 

To samo tyczy się w razie śmierci żony lub 
dziecka. 

Zaznaczamy, że w funduszu pogrzebowym, 
mogą. sie ubezpieczyć pracownicy nietylko okręgu 
województwa krakowskicgo, ale także na terenie 
całej Rzeczypospolitej. 

Spodziewamy cię, że nasz apel znajdzie po- 
słuch w najszerszych kolach pracowników pat 
stwowych i samorządowych i nie jeden z naszych 
kolegów. który dotychczas się ociągal, pospieszy. 
się zgłosić. 

Wkońcu zaznaczamy. że obecnie majątek fun- 
duszu wynosi przeszło 15.000 złotych i wzrasta 
stale każdego miesiąca. 


Odezwa 


do wszystkich Urzędów i Związków na terenie 
województwa krakowskiego. 


Ponieważ znaczna część Urzędów i Związków 
nie uiściła pogłówne za I-sze półrocze b. r. zwra- 
camy się z usilną prośbą o wyrównanie tej zale- 
głości i o wplatę za Tl-gie półrocze. ` 

Związek Zrzeszeń 
Pracowników Publ. województwa krakowskiego, 
Kraków, Jagiellońska 4. 


OGŁOSZENIE. 
Wskutek letnich wywczasów naszego doradcy 
prawnego, w lipcu i sierpniu nie udzielamy porad 
prawnych. 


Awanse w administracji — w lipcu. 


Jak donoszą pisma warszawskie (.,Dzien Pol- 
ski“ z 30. VI, b. r.), w pierwszych dniach lipca 
b. r. nastąpią dość liczne awanse urzędników pań- 
stwowej służby administracyjnej w resorcie Mi- 


wódzkich i 
wnętrznych. 

Wiadomość ta budzi zainteresowanie w sfe- 
rach urzędniczych z tego głównie powodu, że od 
bardzo już długiego czasu nominacje pojawiają 
się nietylko niezmiernie rzadko, ale i w ograni- 
czonych rozmiarach. Szczególnie niższe kategorie 
funkcjonarjuszy administracji państwowej nie 
mogą doczekać się załatwienia należnych im od 
dawna przesunięć do wyższych grup. 


centrali Ministerstwa Spraw We- 


Komunikat. 


Rozdział premij za propagandę „Jedności* po- 
damy w następnym numerze. 


Diarjusx 


od 9—30 czerwca. 


9 czerwcą przybył do Polski z oficjalną wizytą 
do kraju włoski minister spraw zagranicznych, Dino 
Grandi. 

* 

18 czerwca obchodzono w Krakowie uroczyście 
15-1etnią rocznicę sławnej szarży polskiej kawalerji 
pod Rakitną. 

»® 


Nadzwyczajna sesja Senatu. zwołana dokretem 
Pana Prezydenta Rzplitej z 12 czerwca, zostala 
17 czerwca odroczona na dni 30. Nadzwyczajna 
sesja Sejmu została zamknięta w dniu 20 czerwca. 

4 


20 czerwca otwarto w Warszawie Kongres Pen- 
clubów, orpanizacyj literackich, których zadaniem 
jest wymiana wartości kulturalnych między naro- 
dami. 
% 
21 czerwca premjer francuski Tarlicu złożył 
|w komisji budżetowej Izby deputowanych sensacyjne 


dtr. d 


"CZ z 


oświadczenie o przeznaczeniu przez Radę zabinetową 


„IEDNOSC" 


„=== p. > TD 


wygodę: za 30 rubli kupilem kawał oheblowanej 


10 miljardów traaków na zbrojenic. To nadzwyczajne | deski. zapewniyjąc schie brzpieczno siedzenie, 


zarządzenie pozostaje w związku z ostatniemi wo- 
jowniczemi mowami Mussoliniego. 
* 


W miesiąc później ożenilem się z miodą, dziarską 
niewiastą. J'oczątkowu sądzilem, że ona wkrótce 
"puści mnie, i tę wstrętną izbę kapielową. Gdzież 


26 czerwca rozpoczął się pierwszy polski Kongres |tam! Zostaia! Wprawdzie po pierwszym dniu pobytu 


Eucharystyczny w Poznaniu. 


Ach, mieszkanie... 


Groteakowy lis z Bolszewji. 
Kochany! 
Niedawno na jednej z moskiewskich ulic minął 
mnie wielki wóz, wypełniony cegłami. Serce me za- 
kołysalo się z radości! Przed oczyma zamigotuła roz- 


nieco zmartwija sie. ale w druzim rezolutnie zade- 
tydowała: — „Ostatecznie da się wytrzymać! Nawet 
w łazience można jakoś żyć. Podzicię ją trlko na 
jadalnię i syjńalnie". 

Po roku zawitał do nas gość: maleńkie, różowe 
dzieciątko. Nadaliśmy mu inję: Wołodka i dalej pẹ- 
dziliśmy życie we troje. Maleństwo kąjaliśmy w wan- 
nie codziennie. Jakoś nie przeziębilo się ni raz, więc 
wszystko szło normalnym trybem. 

Jedna tylko rzecz byla nad wyraz przykra: wie- 
czorem przychodzili do kąpieli ludzie z kollektywu. 
Wtedy cała nasza familja musiala czekać w karyta- 


Nr. 13. 


"DPP 


uznano w tym okólniku uzależnianie wydawania 
paszportów od uiszczenia opłat w gotówce. 

Okólnik ten dość lakoniczny wywołał cały 
szereg zapytań ze strony wojewowów, które wy- 
wolały konieczność wysłania nowego, obszerniej 
Szep tym razem okólnika. Ukazał się on 1 maja. 

Niniater Spraw Wewnętrznych zawiadamia 
w nim wojewodów, iż instytucje ogólnopaństwo- 
wej użyteczności publicznej i społecznej np. L. 
O. P. P., Czerwony Krzyż, Komitet floty naro- 
dowej, Macierz Szkolna, mogą o ile posiadają 
na to zezwolenie, przekazywać urzędom państwo- 
wym swoje znaczki. marki czy nalepki do sprze- 
naży. Urzędnicy znów na zasadzie zezwoleń swo» 
jei władzy. mogą proponować petentom (w tem 
także petentom ubiegającym się o paszporty za- 
graniczne), kupno znaczków i nalepek. | 

Nie może to jednak odbywać się w takiej tor- 


koszna wizja ruchu Iudowlanego, nadzieja otrzymania FA Prosilem pe niee SSUDY CH gości, aby nia | mie, aby powstać moglo przypuszczenie, iż może 
mieszkania. ] rzektent wtedy głośno do siebie: .„Ach, | kąpali się tak czesto, lecz słowa me nie odniosty | 19 w jakikolwiek sposób wpłynąć na zalatwienie 
to będzie szczęśliwe życie! Każdemu mieszkańcowi | pożądanego skutku. A ponieważ byli to mężczyźni sprawy urzędowej. 
pozwclą wreszcie nazwać cały pokój swą własnością. | © silnych pieściach, więc nie mogłem stawiać oporu... i 
a może i dwa, ba. może trzy?...“ i znów pozostało po dawnemu. 

Bo trzeba ci wiedzieć, Braciszku. że teraz Itosja Pewnego dnia przybyła do nas w odwiedziny moja 
przeżywa Diesłychany kryzys mieszkaniowy. Gdy |leściowa z prowincji i rozbiła namioty za piecem, 
przybyłem. mój drogi, do Moskwy, dłuzo wędrona- | mówiąc: 
łem po ulicach, nadaremnie usiłując znaleźć jakiś — Zatęskniłam okrutnie za moim  snuczkiem! 
przytułek. Zatopiony w smętnych myślach, nie spo: | Nie odbieraj mi radości kolysania go w moich ra- 
strzegłem, że w drodze stracilem wszystkie bagaże. | mionach! 

Złodzieje rie próżpowałli! A zresztą, co tam! Bez — A kolyczcie zo sobie — odparłem. Możecie 
pakunków idzie się o wiele lżej. nawet pływać z nim w wannie. 

Wreszcie po dłuzinm, męczącem poszukiwaniu, Zaś żonie swej szepnąłem zdeverwowany: 
powiedziano mi w jednym domu. że mozę dostać — Może olniodzą nas jeszcze jacyś twoi krewni, 
pakój kąpielowy za 30 czerwańców miesięcznie. | więc powiedz mi to zaraz, gdyż nie jestom przyzwy- 

-— TU możecje wybornie żyć — zapewniał mnie czajony do dlugich męczarni! 
administrator kamienicy. 4 aiz — Najprawdopodobniej — odrzekła — mój hra- 

ia in ka kap me M T mee = A ciszek zjedzie do nas na najbliższa dwięta. 
pod ręką! Możecie więc dowok kąpać się. a nawet To mnie dobilo! Oczywiście już nie czekałem na 
cal dzień plywać. A : „| tego braciszka. W panicznem przerażeniu uciekłem 

Odpowielziałem: — Kochany obywatelu! nie z Moskwy Twój: Sergjusz. 
jestem rybą i wolę żyć na lądzie: zgódźcie się jodnak Ę 4 7 3 Mane PR. 
ra niższą cenę z pogodu tej wilgoci. Z rosyjskiego opracował Arten. 


Pozyskujcie nowych 
prenumeratorów 
„Jedności“. 


„Łespół* 
Kraków, ul. Jagiellońska 4. 
Sklepy: 


Odzieżowy 
Żywnościowy 


$ z E 
* Niema o czem gadać! — odparł tnardn. Czynsz | UONZZYWZWYKWEZWWKZWNW D 
— No. jeśli trudno — godzilem się zrezygnowany. 
I zamieszkałem lazienkę. Byla ona rzeczywiście W styczniu roku bieżącego ukazal się okólnik 
mieko, mabiał i sery. 
wanay, Jacz nie zachęcała mnie do lego perspektywa |na cela dobroczynne i społeczne do cen paszpor- 


za łazienke jest dokladnie ustalony przez specjalną, 

Na jakie ceie można w urzędach kolportować 
w takim razie biorę za tę cenę. bo nie mam ochoty 
ca'kiem „pańska”, Wszystko z marmuru! Sęk! że nie | Ministra Spraw Wewnętrznych, opartv na nchwa- 
ześlizgnięcia »le wzląb. Wreszcie usunalon (ẹ nie- tów zag'anicznych. Za zupelnie niedcpuszczalne 


rzą lową komisię mieszkaniową. 
zn*czbi, marki i nalenki, 
młóczyć się dłużej po bruku. 
mazjem nigdzie usiąść. Chyha.na wysokim brzezu|le komisji sejmowej. kasujący wszelkie doplaty 
SIFTTEDEO CIEI 


A DIEM D UNE C GRAM R O MEW Q GER © RMA 


na zrzeszeń È KUMAWSZ Z0POMOŚOWY 


asekurować siebie i całą rodzinę bez oględzin 


NA RATY! NA RATY! 


J.i S. EMMER 


Kraków, Florfańska 43. front. 
TELEFON 42-11. 


w którym można i 
lekarskich. Gdyby cały świat urzędniczy zrozumiał doniosłość tej 


© 
i instytucji, mogłaby sie ona rozwinąć w potęgę. Asekurować się mogą 
i wszyscy pracownicy państwowi na obszarze całej Rzeczypospolitej. 


Fundusz wynosi w chwili obecnej 13.000 zł. Prospekta wysyła 
się odwrotnie. adresować: 


$| Zwiątck ZrzESZCh raków, Jagiellońska 4 
TDD GFS © CHMIEL © © GEE © CZEK © GLKS © 


MAREK CZOPP 


w Krakowie, ul. Szewska l. 13 
poleca bardzo tanio 


pończochy jedwabne 


MARKI BEZERO 


Ubiory męskie. — Okrycia damskie. = 
Suknie. — Płótna. — Materiały. — 
Bielizna oraz Obuwie. — Ubiory go- pa 


niy r$rRtrntantT 


towe i na miarę. 


5 B Bardzo dogodne warunki. J > | 


Ważne dla Sądowców. | 


2 NOWEGO USTROJU SĄDÓW POWSZECHNYCH 


STRESZCZENIE ! OMOWIENIE | 
PRZEPISOW O USTROJU SĄDOW POWSZECHNYCH 


Z SZCZEGOŁOWEM UZGLĘDNIENIEM PRZEPISOW O SĄDACH PRACY 


PRZEZ DR. J. WZ, 
Cena 2 zł. Dla prenumeratorów „Jedności“ 1 zł. 50 gr. 
Zamówienia przyjmaje: 


| ADMINISTRACJA „JEDNOŚCI* KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA 4. 


od 6 Zł 


| Rozpowszechniajcie „Jedność“. 


-— m z 


1 «rana Il amnes l mm | largowy FI — 7 Nades sus ii Jlamova I mm. | łam. Zł. =u 
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EEEE Geny ogłoszeń 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ii 
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